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WIADOMOŚCI PARAFJALNE
Bezpłatny dodałek (lo tygodników „Jiied/iela” i „Przewodnika Katolickiego” .

Czytaj pisma kaiolickia. Paraf ja  Staiy Sieloc w Sosnowcu. Parafjanio Jo paraf jaaiha.

Porządek nabożeństw.
Ifie iila la  III adrania, 16 gradaU.

Godz. 6. Roraty — ks. W ). Mach, ka- 
zi.nie — k i. L. Stasiński.

Godz. 9 Msza św. — ks. L. Stasiński, 
nauita — ks. W !. Mach.

Godz. 11 sum a — ks. W l. Mach, ka­
zanie — ks. L  atasiński.

Godz. 15,30 Nieszpory. Z eb ran ielllZ ak .
Roraty w in i powszednie o godz. 7 rano.
22 g ru jn ia  nabożeństwo żałobne za 

dusze ś.p. członków S. H o godz. 8.

Su cha dal.
W  czw aitek, piątek i sc botę przypa­

dają kw artalne suche dni. vV dni te o b o ­
wiązuje post i w strzem ięźliw ość. Post po­
lega na przyjęciu  jed en  raz n ; Jz  *ri po 
Karmow jo  syta, a w strzem ięźliw ość — na 
pow strzym j wam u od putrau. mięsnych.
O niasij ze słoniny używać wolno.

Celem tego postu je s t :  j )  podzięko­
wanie P. b o s u za dobro dzii jstw a otrzy 
manę w całym  kw artale, 2) pokuia >a 
grzechy popełnione, 3) uproszeni.* docryt h 
kapłanów.

Zadania parafianina.
D R O D Z Y  P A R A F JA N IE !

W szyscy należymy do paralp 
Stary Sielec, ale nie wszyscy dosta­
tecznie doceniamy je j  znaczenie, nie 
wszyscy poczuwamy się względem 
niej do obowiązków, nie wszyscy 
jesteśioy przejęci dnętieni, jhki ją  po­
winien ożywiać i al .tego nasza pa- 
ratja nie rozwija się należycie i nie 
zawsze wypełnia swe zadania W tej 
parafji, w której żyjemy, pracujemy 
i cierpimy, a w końcu umieramy — 
musimy się uświęcić i zbawić Czy 
ten ceP osiągniemy? Zależy od tego, 
jakie stanowisku zajmiemy wobec 
swojej parafji. W  niej bowiem 
wszystko znajdziemy, co nam jest 
potrzebne do zbawienia duszy.

Ojciec sw Pius X I życzy sobie, 
aby pam/janie byli ścisłe zespoleni 
ze swymi pasterzami, a wtedy speł­
nią swe obowiązki. Parafjanie jio- 
w.nm uczestniczyć w nabożeństwach 
parafjalnych dla poglębjema swego 
życia wewnętrznego, korzystać pil­
nie ze skarbów Bożych, złożonych 
w parafji, temi zaś s ą : Msza św . 
Sakramenta św., modlitwa, nauka 
i błogosławieństwa kościelne. Tych  
skarbów nic nam zastąpić nie zdoła, 
i choćby w parafji jaknajwspamalej 
rozwijały się organizacje katolickie, 
jeże!1 pierwiastek, nadprzyrodzony 
nie zapuścił w me, głęboko korzeni, 
parafja nie wvda należytych owoców.

S w  Jan VDnney nmiej dbał o 
stowarzyszenia pozwkościrlnt, o bły­

skotliwe- zaś występy nazewnątrz nie 
dbał wcale, mimo to mała jego pa­
rafja Ars była wzorową i rozsławi­
ła się szeroko pośwlecie. Dlaczego? 
Bu słuchała swego św. Proboszcza 
i używała zwykłycn środków łaski, 
jakidmi rozporządza każda parafja 
katolicka.

Zacznijcie, Drodzy Moi, i W y 
od tego. Uczęszczajcie regularnie 
na Mszę św. i pobożnie je j  słuchaj 
cie, i to nietylko w niedziele, świę 
ui, ale w miarę możności i w dni 
powszednie.

Parafja, w której kościół parafjal- 
ny w dni powszednie świeci pustka­
mi, me może się zaliczać do wzoro­
wych. I dlatego zachęcamy W as do 
uczęszczania na Mszę św. w każdy 
dzień, o ile pozwalają Wam na to 
warunki życiowe.

Dalej dobry paraljanin powinien 
mieć troskę o godność Domu Boże­
go i współoracowuć ze swymi pa- 
sterżarr.. nad podtrzymaniem wiary 
i obyczajów.

Następnie spójrzmy po naszej pa 
rafji, a spostrzeżemy ubogich i cho­
rych, biedne, bezradne wdowy , 
opuszczone sieroty. Nie zapominaj 
my o nich, okażmy im miłosierdzie 
czynne — przez złożenie ofiary do 
puszki św. Antoniego — prźez pra­
cę w Stowarzyszeniu św. Wincente­
go ń Paulo i t. p.

Aby te piękne piagnienia ziściły 
się, powinien każdy z W as uświa­
domić sobie, ze należy do parafji 
i jest katolikiem.

Niet,lko wtedy — kiedy pokazu­
je  się w par&iji, aby ochrzcić dziec­
ko, lub załatwić pogrzeb, ale w ksż- 
dej chwili: w domu, na ulicy, w ko­
palni, fabryce i towarzystwie.

Dobry więc parafjamn, to (ak 
dobry syn lub córka, żyje życiem 
rodziny chrześchańskiej. jaką jest 
parafja. Wszystkie sprawy, kłopoty, 
radości, smutki parałji, traktuje jak 
swoje własne. Dba o dobre imię, 
sławę swej parafji, czyni wszystko, 
aby jego parafja stawała się z każ­
dym rokiem lepszą, wzorową, mówi 
z dumą i raduścią: Nasza parafja!

Ks. W . Mach.

Z A K Ł A D  F R Y Z JE R S K I

W . B O N C 2 E R
u l. N a ru to w ic z a  3 4 .

W ykonuje w szelką pracę w chodzącą w za­
kres fryzjerstw a pod osobistem  kierow ­
nictw em , solidnie i po cenach pr*y»tępnych.

W dniu święta podziemi,
Dawnym zwyczajem po nabożeń­

stwie odprawionern na kopami „Hr. 
Renard", górnicy niosąc krzyż z wi­
zerunkiem Chrystusa przyodziani w 
poważny czarny strój, w trzepiących 
si^ pióropuszach na czapkach, du­
mnie w górę Wzniesionym sztanda­
rem, przy dźw.ękach doDorov,Cj o r ­
kiestry, przyszli do naszego kościoła, 
którego patronką jes t  św. Barbera, 
Przed nabożeństwem ks. proboszcz 
Wł. Mach poświęcił sztandar i w 
k.lku serdecznych słowach podzię­
kował państwu Zajączkowskim za 
ufundowanie sztandaru, oraz Zarżą 
dowi Gwarectwa yHr. Renard® za 
przychylne ustosunkowanie się do po­
trzeb parafji, oraz wszystkim górni­
kom za składane ofiary.

W  czasie nabożeństwa orkiestra 
pod znaną batutą p. Soltcki<rgo pięk­
nie odegrała części stałe Mszy -św. 
Niechaj to piękne zyćzenie „szezesć 
Boże" zaniesione z ołtarza Pańskie­
go, Chrystus-Robotnik opromieni s\ią 
łaską na następny całoroczny znój. 
Szczęśc Boże!

Katolickie 8tow. Mężów,
Oddział w Starym  Sieicu

W  ilmu 9 grudnia 1984 roku po 
nieszporach o godz. 16,80 w lukalu 
paraiii S tary  S*elec odbyło się ze- 
Dianie Oddziału Kat. Stow. Mężów.

Zebranie zagaił , owitał zgro­
madzonych ks. prob. Wł, Mach, po­
czerń o omówiono modlitwę. Następ­
nie został odczytany protokuł przez 
sekretarza z odbytego zeDrania w 
dniu 11 listopada 1984 r., co obecni 
przyjęli bez poprawek. Znakomity 
referat „Walka ze złem dzisiejszej 
doby" wygłosił prezes p K. Sobieraj

W  końcu przystąpiono dn om ó­
wienia: „opłatka" na co ks prob. 
zakomunikował, ie  w dniu IR, gru­
dnia b. r. odbędzie się zebranie P, 
A. K. i t a  o m ó w i  w jaki 
sposób urządzić opłatek. Wniosek 
ten został przyjęty. Pod koniec ze­
brania ks. prob. W ł. Mach podzię­
kował zebranym za żywy udział w 
dyskusji. Odśpiewaniem „My chce­
my Boga" zakończono zebranie.

katolickie  81ow. Kobiet.
Oddział w Starym  Sieicu.

Kierownictwo K. S. K. zawiada­
mia swe członkinie, że w niedzielę 
16 grudnia, po nieszporach, na ple- 
banji odbędzie się zebranie z nastę­
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pującym porządkiem: Modlitwa Od­
czytanie protokułu. R eferat p. Mizer 
skiej. Dyskusja. Doniesienia kierow­
nictwa Oddziału K. S . K. Zakoń­
czenie śpiewem.

Z życia Straży Honorowej.
Dnia 2 grudnia, jako  w pierwszą 

niedzielą miesiąca, oabyło się zebra­
nie członków S . H. Po nieszporach 
z błogosławieństwem Najśw. Sakra­
mentu, ks. dyrektor wygłosił nauką, 
kładąc duży nacisk na ukocńanie ży­
cia wewnętrznego. Życie wewnętrz­
ne —  to ścisłe zjednoczenie duszy 
z Bogiem pizez częstą, gcrącą mo­
dlitwę. Bóg więcej się troszczy i za j­
muje jodnym człowiekiem, dążącym 
do doskonałości; aniżeli całemi pań­
stwami .

W  czasie zmiany kartek została 
zebrana otiaia, która wyniosła 89 zł 
łO gr.

Na sali zebranie zostało przepro­
wadzone według ustalonego porząd­
ku przez Zarząd. Krótki referat na 
temat „Jak. należy miłować B oga", 
wygłosiła p. zelatorka. Z doniesień 
ks. dyrektora członkowie dowiedzie­
li się, że dobrowolne składki będą 
opłacane przez wszystkich członków 
w biurze parafjalnym na specjalne 
książeczki. Książeczki można już 
nabywać w biurze paiafjalnym. Spro­
wadzone zostały brackie świece sprę­
żynowe za sumę 200 zł., które będą 
używane w czasie nabożeństw i na 
pogrzebach członków.

W  doniesieniach Zarządu p. zela­
torka powiadomiła członków, iż na­
leży uzupełnić skład Zarządu i w y­
brać komisję rewizyjną, aby co kw ar­
tał sprawdzała księgę kasową Po­
mocy Pogrzebow ej i księgę dobro 
wolnych oiiar miesięcznych, skLda- 
ny-ch przez członków

Do Zarządu weszły p an ie : Kne- 
flowa i Pieczykurowa, a w skład ko­
misji rewizyjnej panowie: Domarań- 
czyk, Nowakowski i Batko.

w szyscy członkowie postanowili 
prenumerować gazety katolickie i 
wielu członków podjęło się rozsze­
rzać „W . P .“ w liczbie kilku, a na­
wet kilkunastu egzemplarzy.

Pod koniec zebrania ks. dyrektor 
L. Stasiński złożył powinszowanie 
imieninowe p. zelatorce W ieczorko- 
wej, oraz w serdecznych słowach ży­
czenia „W esołych Św iąt" wszystkim 
członkom.

Na zebraniu panował nastrój mi­
ły, rodzinny.

Jak uczczono 
święto Niepokalanej?

Przed rozpoczęciem rorat, jow oli 
odsłonięto obraz Matki Bożej Często-

■ e ła k te r : Ka. W ładysłow  Mach.

chowskiej przy dźwiękach hejnału, 
odegranego przez J. W ieczorka. Roz­
poczęły się nasze piękne polskie ro- 
laty , w czasie których chór Straży 
Honorowej odśpiewał piękne pieśni 
religijne. Kazanie wygłoszone przez 
ks. prob. W ł. Macha zapoznało grun 
townie obecnych o nistoryczrości 
dowodów na dogmat Niepokalanego 
Poczęcia N M. P. W czasie nabo­
żeństwa rzewna była chwila udziela­
nia k.omunji św. przez dwóch kapła 
nów. Do Stoiu  Pańskiego przystą­
piło 600 osób. Na wszystkich na­
bożeństwach przedpołudniowych i 
nieszporach udział wiernych był bar­
dzo liczny.

Wieczorem odbyła się akademja, 
urządzona przez druchny w „Sokol- 
n i“. Miły referat wygłos.ła prezeska 
M. Ogłódkówua. Dużo wzruszeń do­
znali obecni słuchając sztuki scenicz- 
nej „W  opiece M arji". Główną role, 
z dużą dozą przejęcia się odegrała 
M. C-ieślówna. W yróżnić też należy 
grę (Jrgaczówny, Adamczykówny, 
Ugłódkówny, Puczyńskiej. Druchny, 
biorące udział w korowodach, wy­
wiązały się znakomicie. Czystego 
zysku do kasy wpłynęło 60 zł. 60 gr. 
Zarząd Oddziału K.S.M Ż. składu tą  
drogą wszystkim, k tO iz y  wzięli udział 
w akademji serdeczne podziękowanie.

Z Krucjaty Eucharystycznej.
1 w tym roku św. Mikołaj nie 

zapomniał uradować dzieci z K. E. 
To też radości, uśmiechów i miłych 
okrzyków było bez liku. Sw . Miko­
łaj (druh Kreks) przybrany w do- 
stajne szaty biskupie po ojcowsku 
przemówił do zasłuchanych dzieci. 
Niektóre z dzieci również zrobiły 
wiele miłych niespodzianek przez 
wygłoszenie pięknych wierszyków 
i monologów. W szystkie dzieci z K. 
E w liczbie 260, oraz 60 dzieci ma­
leńkich, nie należących do krucjaty, 
zostały obdarzono łakociami. Urzą­
dzeniem ty< h miłych chwil dla dzie­
ci zajął się patronat złożony z pań 
zarządu S  H. Pomoc m aterjalną za­
ofiarowały: Straż Honorowa, Oddział 
K. S . M. M , oraz szereg osób do­
brej woli, co w gotowce wyniosło 
30 zł. i kila paczek słodycz) W szyst­
kim tym, którzy interesują się dzieć­
mi i dla nich pracują, niech Chry­
stus Pan błogosławi „zawsze i wszę­
dzie".

Kalendarzyk pracy K. S. M. Ż.
Dnia 16 w poniedziałek godz. 19 

śpiewy. W torek — zebranie ogólne, 
godz 19. Środa — lekcja muzyki, 
godz. 19. C zw artek— robotyreczne, 
godz. 18. Piątek — zebranie III za­
stępu, godz. 19,30; IV zastęjiu, go­

dzina 18,80. Niedziela — przy branie 
choinki

Od dnia 6 grudnia w ognisku zo 
stała otwarta szwalnia pod kierówr.i 
ctwem p. Kilówny. Kilka druchen 
Lczy słę szycia od godz. 9 — 18. 
DJa druchen pracujących, kurs kro­
ju , robot szydełkowych i na diutach 
odbywa się w godzinach wieczor­
nych.

Biuro pirtfjalne
otwarte je s t  w czw artki, piątki i so­

boty od godz. 8 - JO i od 15- 18. W  nie­
dziela po każdym nabożeństw ie. W biu­
rze należy uiszczać składki Pom ocy Po­
grzebow ej, dobrow olne ofiary członków 
Straży Honorowej, oraz prenum eratę gazet.

Zapowiedzi (11)
Stanisław  Kupicha, kaw., z S tan isła ­

wą Zylkowską, pan., oboje z S ie lca ; Anio- 
ni Koruriew icz, kaw., z Jó zefą  Galicką, 
pan., oboje !FSielFa; S tan isław  D ziew ięc- 
ki, i aw., z Stanisław ą Migasówną, p an , 
oboje z S ielca , M ieczysław Jan ick i, k a w , 
z Bronisław ą Szym ańską, pan., oboje z 
S ielca ; Franciszek S trcrz , kaw., z Zofją 
Kabza, pan. z par M ieronice; Ju ljan  Rów- 
nit ki; l:u w , z Cenow efą bio.nw a, pan , 
ob o jt z S ielca ; D. H aszrw ski, kaw., z H e­
leną Aksam it, pan , oboje z Sielca ; Józef 
F at >la, kaw., z Leokadją Oraczewską, pan., 
oboje z Sielca .

Z m a r l i
od 2.X 1I do 9.X II.

Stanisław a Z ając, członkini StrazyH o- 
norow ej, wdowa, lat 68; Michał Liburu, 
żonaty, lat 51; Ludwik K ościelniak, kaw , 
lat 21; Leon Krzywdziński, żonaty, sto­
larz, lat 67; Je rz y  W oroniuk, lat. 2.

Od Wydawnictwa-
D la każdego, kto lubi czytać ulubioną 

swoją gazetę, m iłą je s t  ta cnw ila, kiedy 
ten drogi gość zawita do jego domu. T a ­
ką milą i ukochaną gazetą dla W as, dro­
dzy parafjanie, je s t „N iedziela",„Przew od­
nik oiolicki" i „W iadom ości P arafja ln e" 
Jak  się dow iadujem y, uświadomieni re li­
g ijn ie nasi parafjan ie w ielce się cieszą 
dodatkiem ,W . P .“, w których znajdują 
udbicie życia kościelnego w łasnej parafji. 
Niechaj ta radość i zainteresow anie po­
zostanie na zawsze. Spraw ą rozszerzania 
„W . P  “ zajęło się gorliw ie wielu człon­
ków Straży  Honorowej i dzielne druchny 
K. S . M P ia ca  rozszerzania katolickich 
pism zasługuje na nazwę pracy apostolskiej.

„Niedzielę" i „Przewodnik Katolicki* 
wraz z dodatkiem „W , P ,“ stałym  prenu­
m eratorom  powierzono doręczać S tan isła­
wowi Grzybow i, który ma na utrzym aniu' 
m atkę i chorego ojca. Zbliża się gwiazdka, 
i z nią piękny zw yczaj w ręczania różnych- 

podarków. Pam iętajcie, drodzy czyteln icy, 
także o tym , który przynosi W am  „Nie­
d zielę" lub „Przewodnik* do domu.

UW AGAI P. T . KU PCY!
Z bliżają się św ięta Bożego Nai odzenia 

i Nowe go Roku. Należy pam iętać o zio- 
żeniu . j  czeń dla swoich klijentów . N ajle­
p iej to można uskutecznić przez ogłosze­
nie w „W . P .* , gdyż czytane są p rze. 
w szystkich parafjan. O głoszenia p rzy j­
muje Biuro paratjalne.

Wydawca Ks. Leon Stasiński.

D ru k . M i a M l t c k l t  Z a k ład y  GfaHaaaa Sp. t  o (r. sdp. *  Si


